
  THE POLISH 
Publlshed and dumbnted under Permit (No. 66) authorized by Act of Oct. 6, I

No. 158. Rok XXIV. _DAILY AND SUNDAY NEW YORK; Wtorek,

Komisja aljanckaprzedłożyła

MORNING WORLD

on file at the Post Office of New York-by order of the Postmaster General.

(Tuesday, June 7th), 1921,, Tha,mher March, Sinae reseed case
TorkFonOifien tew Tork:

atum niemcom górnośląs

COMBINED

Cena numeru 3 centy

 

polskim i oddatjq na utrzyma-
nie rycerzom, a ponieważ rycerz
musiał stać na straży granic i
pilnować dróg i bezpieczeństwa
grodów, więc król zmusił chło-
pów do ry-
cerzy za darmo,skąd poszła pań
szczyzna, która stała się „przy-
czyną zupełnego upadku ludu
chłopskiego w Polsce a w koń-
cu i przyczyną upadku
ny naszej Polski.

BERLIX, 6 Czerwca, (Wiadomość Zjed; Prasy). mśtżrjńgzaxgmxł:: :x:
Obecny gabinet kanc. Wirtha, utrzymanie Swoje PFZy Polsce ze stanem ludu polskiego
sterze rządów w Niemczech zawdzięcza jedynie pODaT- (w nowej Polsce, W Polsce no-
ciu posłów skrajnych socjalistów, którzy podczas gło- (wej wszyscy są równi, podobnie
Sowania nad wotum ufności dla gabinetu kanclerza |jak było w starej Polsce wpier-
_Wirtha głosowali razem z umiarkowanemi socjalista- ”Slł'mlpmfślmh historji pol.

| mi, demokratami i posłami stronnictwa katolickiego |*'©) * © 296 się może to samy% wre Slr! z ę stało z ludem polskim w
"centrum. Wobec znacznej'hczhy przemw'mkow kierUN |dawnej Polsce jeżeli lud polski
ku polityki kanclerza Wirtha, 70 posłów wszechnie-|w nowej Polsce nie uniknie te-
mieckiej partji ludowej i 48 posłów innych partji po- |go grzechu, jaki pupełnił chłop

rcie na przyszłość dla obecnego kierunku polityki /polski w pierwszych wiekach
clerza Wirtha, jest niepewnem i rząd, aby sobie starej 3311133"53:33www

w parlamencie zapewnioną większość PO- |iniemi mieszkańcami wspólnej
ow dla przeprowadzenia wytknigtego PTOGTAMU; 2O- |ojezyzny, ale mote je utracié je-
i się z myślą rozwiązania obecnego parlmanetu i NOZ-|zeli nie będzie spełniał wszyst

nia nowych wyborów, aby dać możność całemu |kich swoich obowiązków, jakie
lowi do wyrażenia swojego poglądu e pragramie

litycznym nowego rządu kanclerza Wirtha,

C P. S. L. ,,WYZWOLENIE" W DOMU NAR

wolnego obywatela nowej Pol
ski. Chłop polski obecnie rozu-

/POSTANOWIONO POWOŁAC Do PRACY KOM!
f TET GÓRNOŚLĄSKI

mie lepiej jak przed wiekami,

Fala nowojorskie

STANOWISKO OBECNEGO RZĄDU

NIEMIECKIEGO NIE JEST TRWAŁE

PRAWDOPOBNIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE NOWE
WYBORY, ABY POZYSKAC WIĘKSZE POPARCIE
DLA KIERUNKU POLITYCZNEGO OBECNEGO

RZĄDU W NIEMCZECH

konieczność obrony kraju, przez
o bronii sam siebi. Jest jed-
nak wielkie niebezpieczeństwo,
że dzisiejszy chłop polski nie ro-
zumie drugiej ważnej rzeczy,
która jest jeszcze ważniejszą od
konieczności obrony: swojej
czyny

„Wyzwolenie" zdobyło wielu no-
wych. członków

% niedzielę pop
mu, w. Domu Narodowym na
8ej ulicy, odbył się wiec zwoła-
ny staraniem nowojorskiego ko
ła"„Wyzwolenie".
Zebrała się spora liczba osób,

nietylko członków i sympaty-
ków P. S. L., ale wógóle tych,
którzy stale i zawsze na zgro-
madzenia lewicowe uczęszczają.

Przewodniczył sekr. koła ob.
| St Rosen. W przemówieniu

" wstępnem, zaznaczył cel, dla
którego wiec został zwołany, -

Z kładąc głównie nacisk na waże
ność sprawy górnośląskiej, któ-

z ra obecnie jest najważniejszym
przedmiotem dla dyplomacji.

Zabrał głos ob. W. Bojan
żewicz.

Mówił on o Górnym Śląsku o

nl zap wii «
biegłą stępnie przemówił ob. A.

Korona, organizator P. S. L.

„Wyzwolenie" na gkręg powo-
jorski.

Ob. A. Korona w swoim prze-
(mówieniu zwrócił uwagę słu
|chaczom, aby sobie uprzytomni
li raz na zawsze w pamięci dla
czego lud polski - chłop pol.

nowicie konieczności oświaty i
zdrowego pojmowania swoich o-
bowiązków, jakie na niego spa:
dają jako na wolnego obywate-
la. Oświata, ludu w nowej Pol-

e spoczywa i zależną jest od
instytucji, która ma na pierw-
szym względzie nie dobro Polski
i ludu polskiego, ale przede-

ski utracił prawa obywatelskie wszystkiem dobro swoje własne
w dawnej Polsce i z wolnego i swojej organizacji i swego pa-
mieszkańca - ziemi polskiej, zna w trzech koronach na głowie,
wolnego polskiego kmiecia zaj Jeżeli lud polski ma w przy-
czasów piastowskich i pier-/szłości uchronić się od grzechów
wszych. kilku. królów pulskmhqwkxe popełnił lud wstare) Pol-

spięszącego chętnie na zew wici/sce, to musi przedewszystkiem

do obrony granie zagrożonej|starać się o oświatę narodową

przez! wroga ojczyzny - prze-|przez nauczycieli narodu zależ

stał był obrońcą swojej ojczyz nych od rządu narodowego pol.

ny, jej bezpieczeństwa i zeszedł skiego a nie zagranicznych pa-

_|do stany bezerynnego świadka,|nów. Musi chłop polski zrozu›

a suczegółach ‘g‘arf‘xzczmdsfll gdy jego współobywatele, takżejmieć, że oświata nie jest grze-
"is“ 1 o a”? chłopi jego bracia pod wodzą lchem i zbrodnią, ale cnotą i o-
:Łfchudygfmaw królów i wojewodów własnemi bowiązkiem każdego wolnego
Sprawa górnośląska dopro- piersiami bron'lh wspólpe] wszy czlowieką-obyvivatglu. że dążenie

ndz; Mej wyraźnych: zmian ~w sllfnęgo ludu ojczyznyziemi pol-/do zamożności i bogactwa, to

Widedrie sił mocarstwowych. (SKS nie jest „marność nad marnoś-

Ob. Korona przedstawił zgro-|ciami" jak go uczą przewodmcy

 

NIEMIECKIE 000

NA G. ŚLĄSKU 0

TUM OD KOMIS

NIEMIECKIE ODDZIA

SIĘ WYCOFAC Z TE

POWSTAKCOM GÓR

FRACUSKIE ODDAD

WICE I ZABRZE PO

OROLE, G. Śląsk, 6

Prasy).-Komsjja migd

przedstawiła gen. v. Hoel

oddziałów aljanekich na

niemieckie oddziały och

wycofują się z obszaró!

i

1 stańcach górnośląskich:

francuskie, stojące zało

Zabrzu, wydadzą te

Ultimatum komisji)

gen. v. Hoefer oficer a

wręczone ultimatum pr

dał na niego odpowiez
w Opolu spotkanie prz
łówochotniczych gen.
na G. Śląsk gen. angiels

Generał v.
swojej głównej kwatej
oświadczenie:

„Rokowania są w t6
towania warunków ultji

mienia. Ws

”HUBI y nakaz komisji m

powstańców gomosląsklch

Przedstawiciele 70 narodowo»
katolickich parafii w 8%
Zj. zjadą się w poniedziałek
by radzić nad dalszym
rozwojem kościoła

SCRANTON, PA., 5 czerwca.
- We wtorek o godzinie 9ej
rano odbędzie się w Scranton,

 
Przeciwko Anglii, Niemcom i : s
Włochom, które idą razem, stoi Madzonym, że chłopi polscy ale jest

z Polską. niedbali się w swoich obowiąz. społeczeństwa i bogaceniem ca-
kach względem swojej ojczyzny /łego narodu. Aby lud polski -Niebawem oczekiwany jest! 257 ©Z8€" * go 1

* (głos Ameryki, który

-

według i ociągali się spieszyć na roz- mówił ob. Korona mógł zacho-
każ królów i wojewodów do o-przewidywań niemieckich rzu= 1 1 woje ›

tony będzie na stronę Paryża i brony swojej ziemi przed najaz.
dem wrogów przenosząc spokojWarsza

Ob. Emma zaznaczył, ge) Nie i dostatnie życie wśród swo-
ich! wiosek i sit

ny z największą trudnością i o-
kupiony męczeństwem kijku po-
koleń, a zlany krwią ostatniego

wać ten cenny skarb, odzyska«|

Pa., czwarty synod polsko-kato
lickiego narodowego kościoła
w SŁ Zjedn., złożony z przed=
tstawicieli święckich i duchow=
St. Zjedn. obejmujących z gó-

 musi p
kiem zdobyć świadomość war-
tości tego skarbu przez oświatę
i przez sumienne wykonywanie
fobowiązków wgzlędem odzyska-
nej ojczyzny. Jeżeli lud polski
tę najważniejszą stronę życia
swojego odda w ręce dawnych
swoich nauczycieli, którzy do-
prowadzili starą Polskę do zgu-
by, to ci nauczyciele uczynią to
samo z nową Polską, taksamo ja
prupnmn w niewolę przez

kich mas naro-

sytuacja Polski nie jest obecnie 3

zła.

.

Państwo polskie pomimo] tem, #¢ jezeli jedna czgé6 kraju

braków 6 błędów dyplomacji, jest narażona to i cały kraj mo-

F że zginąć. Królowie polscy nie! dowiodło, i w sprawie kryzysu
dokiodią i :p mogąc pobudzić lud wiejski do

| Górnego" Śląska, że potrafi za- c p |

chować godność, spokój i- nie|spelniania obowiązków obrony
ojczynzy potworzyli z tych| poddało si wokacji Londy-

- ng i 11:31?an okacj " |kmieci. polskich; którzy. chętnie
|Siła" Polski leży w stuszne}| spieszyli na wezwanie ~króle-

. o prawo. Siła ta tężeje wskie na obronę kraju stałe
się, a powstanie gór drużyny wojenne i za wierną

jest najdoskonalszym

|

Służbę wynagrodzili je special-
hasła, które pódnieśli /nymi przywilejami =kosztem |za

tych chłopów, którzy nie chcieli

WŁADYWOSTOK, -Syberja,
4 czerwca. - Generał Siemio-
now, dowódca kozaków przeciw
bolszewiekich, przyjechał z Ja-
ponji na okręcie. „Szodo-Maru"
-który wynajął specjalnie dla
siebie i swoich
Na czele rządu przeciwbolsze-

wiekiego we Władywostoku stok
Merkułów, przewodniczący nie

R/

'ANCOM GORNOSLASKIM

, Śląsku ultimatum, że jeżeli

niędzyaljanckiej przedłożył

els

bał do wiadomości, ale nie

W

głosił dzisiaj po południu.w

w Kroppicach następujące

aangllkaml niema w sprawie tej porozu-
tko, czego niemieckie oddziały ochotni

e domagają się, jest przywrócenie porządku i zape-
wnienie bezpieczeństwa mienia i życia mieszkańców.

„Można sobie wyobrazić z jaką niechęcią przyj-

się z świeżo zajętych obszarów, które już zostały splą
rowane przez gornoslqskle oddziały powstańcze

które po wycofaniu się z nich niemieckich oddziałów
ochotniczych, znowu zostaną wydane w posiadanie

CZWARTY SYNOD POLSKO-NARODOWEGO

KATOL. KOŚCIOŁA W SCRANTON, PA:

(GENER. SIEMIONOW PRZYBYE DO WEADY-

DYWOSTOKU

AŁY OCHOTNICZE

JĄ ULNMA

MIĘDZYALIANC

OCHOTNICZE MUSZĄ
ORJUM ODEBRANEGO
ĄSKIM, ALBO WOJSKA
IASTA: BYTOM, KATO-

erwca, (Wiadomość Zjed.
łaljancka na Górnym Śląsku
owi, dowódzcy niemieckich

icze w ciągu 24 godzin nie
dobytych ostatnio na pow:
zeszły piątek, to wojska
w Bytomiu, Katowicach i
postańcom górnośląski.

Generał v. Hoefer

znaczone jednak zostało
iciela niemieckich oddzia

Boefera z przybyłym świeżo
Funneker.

. Nie mam możności dysku
umlmędzyaljamknej kom!-

EXTRA!

POLSKA PRZYGOTOWUJE
) SIĘ DO UROCZYSTEGO OB-

CHODZENIA ŚWIĘTA
NIEPODLEGŁOŚCI
ST. ZJEDNOCZO-

NYCH

Dzieci całej Polski zbierają da-
ry pamiątki dla dzieci ame-

rykańskich

Telegram wiosny „Nowego Swiata"!

WARSZAWA, 6 czerwca. -
W całej Polsce czynione są na
wielką skalę przygotowania do
uroczystego święcenia święta
niepodległości St. Zjednoczo-
nych, dniad-go lipea. Uroczy»
stość święta niepodległości Sta-
nów Zjednoczonych w Polsce bę
dzie obchodzona w tym roku z
taką okazałością, z jaką Polska
dotychczas jeszcze nie święciła.

Dzieci cale) Polski zbierają
już dary - pamiątki, które bę-
dą przesłane dzieciom amery-
kańskim,

TRAKTAT HANDLOWY POL
SKI Z RUMUNJĄ JUŻ PRA-

WIE UŁOŻONY

Telegrom wlasny „Nowego Swieta"!

WARSZAWA, 6 czerwca. -
Układy polsko-rumuńskie w ce-
lu zawarcia traktatu handlowe.

wi wojsk bolszewickich w

Jej chwili grozi wybuchem.

generała
 

lędzyaljancklej, wycofania

i

ych, 70 parafji istniejących w
St, Zjedn. obejmujących z gó-
tg 150,000 wyznawedw, aby ra
dzić nad sprawami związanemi
z istnieniem i rozwojem na
przyszłość polsko-narodowego

katolickiego kościoła w Stanach
Zjednoczonych, "który został
zorganizowany 23 lat temu, ja-
ko jedyna broń przeciw tyranji
i ździerstwu kościoła rzymskie
go i jedyna ostoja polskiego lu-
du, pragnącego zachować wiarę
w Boga i Polskę. 

do powstania, wysłał do gene-
rała Siemiona zawiadomienie,
że przyjazd jego jako stronni-
ka ukl-„nyc reakcjonistów nie

jest wskamny ponieważ może

wywołać mepołrubny rozłam

wśród przeci

wstańców. Czy generał Sumie-
niow będzie usiłował narzucić |
się na naczelnika powstmill

i narazie

 

 żołnierze polscy, wystę-
boju o wolność i nie- bronić ojczyzny. Lud chłopski
ojczyzny. całej Polski skutkiem zaniedba.

ob. Rozen, odde-|nia najświętszego obowiązku o-
ła wiersz p. t. „Żelazny (brony Polski - ziemi której

k", zdobywając oklaski. |był wyłącznym właścicielem zo

jb. Blażewiez zwrócił uwagę/stał za karę pozbawiony własno
podjęcia pracy/ ści tej ziemi; która przeszł: na

GéornoSlaski, Zgo-| Whasno§¢ krola, ktory. dla utrey»
mania 'state} wojsko-ólnie, że komitet,

awidłową akcję] wej nakładał na chłopów roze

du wmawiając temu narodowi,
że powinien starać się raczej o
niebieską aniżeli ziemską ojczy»
znę. Jeżeli zaś lud pójdzie za
zdrowym swoitn. rozumem,. za
głósem obowiązku i będzie czer
pał swoje uświadomienie od na

dla dobra narodu i ludu pol<
skiego pracują, to lud polski u-
zyska to uświadomienie naro-

 
 śnoślą K

uczycieli narodu, którzy tylko)

 

maniu wiadomości, że generał
Siemionow zamierza przybyć do
Władywostoku. i przyłączyć się

DZISIAJ!

 

ob, W. Bojan

Władywostoku i cate) Wschod-f
niej Syberji. Merkułow po otrzy!

nie można tego przewidzieć.

CZYTAJCIE 1 NOZPOWSZECH
NIAJCIE „NOWY SWIAT" 

BA'CZNa EEEARK. N. 3.1
-- DZISIAJ !

na temat: ||

|
W Polskim KlubieW225 Court ulica, ||

a
u już prawie na ukończeniu.

Traktat polsko-rumuński będzie|

podpisany w Rumunji. Delega-

ci rządu rumuńskiego po ukoń-

czonych układach wyjadą dla

zwiedzenia Torunia, Poznania;

Gdańska, Łodzi i Krakowa.

POWSTANCY GORNOSLASCY

NA ROZKAZ KORFANTEGO

ZAPRZESTALI ATAKO-

WAC NIEMCÓW

Z zaprzestaniem ataków przez

powstańców górnośląskich, -

niemcy poczęli atakować po-

Jaków z zdwojoną energją
op-

Telegram wiesny „Nowego Swiata"!

WARSZAWA, 6 czerwca. -

Powstańcy na rozkaz Korfante-

go przestali atakować niemie-

ckie oddziały ochotnicze.

Zustaniem działalności zaczę

pnej powstańców górnośląskich

niemieckie oddziały powstańcze|

poczęły ze zdwojoną energją a-

takować powstańców górnoślą-

skich, pragnących zaprzestania

walki.

' Plebiscytowa komisja między-

aljancka żąda od dowódcy po-

wstaficzych „oddziałów zaprze-

stania walki i cofnięcia się z za-

jętych swego czasu obszarów,

ale niemcy odmawiają uczynić

zadość żądaniu komisji między»

aljanckie}.

Zachodzi tudność w tworze-

niu pasa neutralnego, rozgrani-

czającego obszar zajęty przez

powstańców górnośląskich od

obszaru zajętego -przez niemie-

ekle oddziały ochotnicze.

$. ?;

Józef Trustachowski

po krótkich cierpieniach

| zmarł 4-go czerwca r. b. w

mieszkaniu 626 E. 120 wh.

Wyprvw-dnenlq zwłok na
cmentarz odbędzie się. we
wtorek dnia 7-g0 czerwca,
o godz. 9-ej rano z kościo«
ła'ów. Stanisława na 7 ul.
Na smutny: ten.obrzęd

I zmartybył i

LONDYN, 6 czerwca, - Ko-
respondent londyńskiego „Daily
Herald" (organ angielskiej par
tji pracy) nadsyła z Moskwy na
stępującą wiadomość:
„Nowy napad został wykona-

ny na bolszewicką rosyjską re-
publikę sowietów,

mogła powstańcom przeciwbol-
szewickim zorganizować nowy
rząd burżuazyjny we Władywo-
stoku.
Rząd bolszewicki ma najpew.

niejsze wiadomości, że Japonja
poczyniła już wszystkie potrzeb
ne przygotowania dla przewie-
zienia z Konstantynopola do
Władywostoku wojsk generała
Wrangla, ażeby te wojska, po-
łączone z wojskami przeciwbol-
szewickiemi generała Kappela i
Siemionowa rozpoczęły wojnę
przeciw wojskom bolszewickim
według dawniejszego planu a-
dmirała Kolczaka.
Według wiadomości otrzyma-

nych przez rząd bolszewicki, ro-
botnicy i chłopi republiki wscho
dniej Syberji, przygotowują się
lo stawienia zdecydowanego o-
poru. przeciwbolszewiekim woj-
iskom generała Kappela, dopóki
nie nadciągną na pole walki re-
gularne wojska bolszewickie ze
środkowej Syberji.

Bolszewieki rząd rosyjski prze-
strzega aljantów, że będą od-
powiedzialni za przewiezie-
nie wojsk gener. Wrangla

na Syberję

„Bolszewicki _komisarz -do

tym razem)
przy pomocy Japonji, która po-|

POWSTANCY PRZECIWBOLSZ

IAJEA OMSK

GARNIZON BOLSZEWICKI UCIEKA W POPŁO

CHU W KIERUNKU TOBOLSKA. -

EKATERYNOBURGA RÓWNIEŻ WYBUCHŁO

POWSTANIE PRZECIWBOLSZEWICKIE *

W GÓRACI

TOKIO, 6 Czerwca, (Wiadomość Zjed. Prasy)

Powstańcy przeciwbolszewiccy zdobyli miasto 0

załoga bolszewicka wyparta z Omska, cofa się W po:

płochu w kierunku Tobolska, jak donoszą polurzęb—
we wiadomości otrzymane ze Syberj.i

Inne wiadomości donoszą, że w górach uralshfi
w okolicach Ekaterynoburga wybuchło ogólne pow
nie prLecxw rządom bolszewickim.
momość donosi także, że w ostatnich czasach f
chly w Moskwie zaburzenia przeciwrządowe, m
Mko z wielką trudnością udało się stłumić garnizo

Ta sama wia

Moskwie, ale połozeme v
Moskwie w dalszym ciągu jest bardzo naprężonei hz.

BOLSZEWICY OSKARZAJA JAPONJE 0 PO-

MAGANIE KONTRREWOLUCJL PRZECIW- _

BOLSZEWIKOM

Bolszewicki rząd rosyjski przestrzega aljantów przed
przewiezieniem do Władywostoku wojsk

luWrang!

przeciw nowemu Maka—rl na be
szewicką Rosję przez jedn
ich sprzymierzeńca .!an
przestrzegł rządy tych pań
że rząd bolszewickiej Rosji bę-
dzie uważał Anglję, Francję
Włochy za odpowiedzialne, jes
żeli wojska gener, Wrangla In“
staną przewiezione z Ko
nopola do Władywostoku."

Pomiędzy niepodleg'łddwfi
wcami irlandzkimii

czykami nastąpiło
zhhzeme

LONDYN, 5 czerwca. --
wódca ulsterczyków
ków zależności Irlandji od
glji, Craig, który w 1914
groził wywołaniem rewolucji w
północnej lrlnńdjl gdyby p

lament angielski uchwalił

rząd dla całej Irlandji bez

łączenia prowincji Ulster i

łował ten samorząd wpro

w życie, zgodził się na

nie z przewodniczącym tym

sowego rządu republika

Irlandji w celu wynalezienia d

gi wyjścia dla obydwuch &

ści Irlandji z obecnego

wojennego.

Zgodę Craig'a na epa
z De Valerą w kołach bB
znajomionych z wypad
Irlandji, łómaczą tem, że
kot towarów ulsterskich
południową część Irlandji
powodem zgodzenia się Gr
na spotkanie z De Valu‘t

mianą poglądów na obe

łożenie w Irlandji i

34

potkaks

 spraw zagranicźnych przesłał do

rządu Anglii, Francji i Włoch.

notę z energicznym protestem, 

jakiejś drogi do z a

becnego stanu wolume— q
Jandji.
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Te a RAMOS,i

.|' Nie pomogą tutaj nie wymy-
ślania -rozezłoszczonego «kleru,
Nie pomogą nie wszelkie sztuki i
kłamstwa Wydziału _Narodo-
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Z paratjalnych środowisk pol«

skich na wychodźtwię idą liczne

głośy, że księża
ślają ludowi. oskarżając go. o

brak ofiarności. Księżu 61 woki»

jp Wszędzie, że dusie Tudu opę:

tat „szatan czerwony", zniechę-

cając je do wiary, do kościoła i

do... polskości.

Wymyślania i zarzuty wywo«

.”: łują skutek wprost przeciwny,
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0 RÓWNOŚC MIĘDZYNARODOWA

A Prezydent Wilson, jeden z najuczciwgszych umy-

_słów, które kiedykolwiek zajęły się badamęm stosun

międzynarodowych, dążył do uprawnienia zasa-

równości wszystkich narodów, wielkich, czy ma-

silnych, czy słabych. Pojmował ma_rody jako je›

i. i chciał aby w stosunkach pomiędzy naroda-

zapanowały te same prawa, Z jakich korzystają i

się poddają obywatele współczesnej demokra:

Umysły tkwiące jeszcze jeszcze w epoce ubiegłej

wały sobie z „marzycielstwa" Wielkiego Puryta-

na. Uznawały w polityce międzynarodowej jeno pra-

"siły, w pierwotnej tejże siły postaci, prawie nieo

onej w napadzie silniejszego na słabszego. Ope-

jąc, jak wszyscy wogóle metafizycy, jedynie sprze-

ściami, przyznawały panowanie prawa W dzxedlm-

e stosunków wewnątrz państwowych, jakoże każde

two ma możność użycia siły dla ochrony prawa,

cały natychmiast możność panowania prawa w

nkach międzynarodowych, a to z powodu, że nie-

żadnej władzy wykonawczej, któraby mogła użyć

dla zmuszenia silnego państwa do szanowania

y słabszego państwa.

' Jak wszyscy metafizycy, krytycy Wilsona zapo-

ali o prawie rozwoju, dzięki któremu zapanowała

"organizowana W interesie więksąości, zwana po-

' prawem, a miejscu uprzedniego panowania

y: w interesie jednostki. Prezydent Wilson

ył do wprowadzenia panowania w stosunkach mię-

i ch tejże zorganizowanej siły, która pa-

rie wewnątrz demokratycznych państw. Chciał stw?-

ryć eg ę tej siły w postaci Ligi Narodów. Nie

jest winą, że Liga Narodów stała się ekspozyturą

jego imperjalizmu. Winne są pod tym wzglę-

partje robotnicze i chłopskie wszystkich państw,

zamiast opanować Ligę Narodów, a zwłaszcza

r pierwszej linji Konferencja Pracy, zrobiły z niej

jną trybunę, jak to uprzednio zrobiły z

ntów, Wilson nie może odpowiadać za rozpa-

impotencję frazesu rewolucyjnego

_

kierowni-

ruchu robotniczego, niezdolnych do działalności

czej w dziedzinie prawa .Z sytuacji tej korzysta

reakcja i komunizm.

Nie rozirmiała znaczenia Ligi Narodów i Polska,

jąc jako swego reprezentanta anarchiste reak-

yjnego, Paderewskiego. Nie potrafił Rząd Polski zro-

ć i bronić zasady ROWNOSCI WSZYSTKICH

ARODÓW, głoszonej przez Wilsona, posyłając na

erencję wersalską' Dmowskiego i Paderewsklęgo.

nów prawych moskiewsko-pruskiej kultury, uniżo-

wobec możnych i zuchwałych, wobec „drobnych

w".

I teraz

 

 

  

  
  

 

za grzechy te placimy poniżeniem włas-

 

Pan Lloyd George, człowiek doczesty, mały a

ty, obraża Polskę wieczną, wielką i skromną. -

Lloyd George nie przyjmuje ministra polskiego

ę, który umyślnie do Londynu przybył. Fakta

|pociągały zawsze za sobą dyplimatyczne inter-

je,nawet zerwanie stosunków. Zrobiła to nawet

,Bulgaria wobec olbrzymiej Rosji za czasów

dyplomacja polska, wychowana w przedpoko-

nie zrobiła nić.
Erazm Piltz, którego przeciwnikami byliśmy

4 i bezwzględnymi, nie mogąc mu za:

a Memorjalu, zwréconego .do. tZgdi' car
wbrew naszemu oczekiwaniu uznać

wą Polski, nadzwyczaj delika

„niezadowolenie ze stanowiska Włóch

' Włoch, co dla paru «tysięcy
winejach austriackich: sią,

na żyć ludzkich prowińcje te,-o'większo-
do Włoch, a teraz występują prac!!!

ej ziemi powrotu na
oto poseł włoski wWarszawie

i słowami, i p. Piłtz
dogodności narodu

za pierw-

te zijn4+

niżby chcieli, tak niby dbający
„(o duszę wychodétwa kapłani.

Polityka w której udział bierze
kler rzymsko-katolicki, polityka
wręcz sprzeczna w najżywot<
niejszymi interesami ludowymi,
polityka otwarcie wrogo wystę-
pująca przeciw Polsce, oczywista
rzecz nie zachęca ludzi do skła-
dania ofiar, które do popierania
takiej właśnie polityki, miałyby
być użyte.
Jakże lud ma być ofiarny na

wołania księży, gdy dowiaduje
się ze zgrozą, co wyrabiają Lu
tostawsey i Teodorowicze w Pol-
sce.
Jakże lud ma dawać pieniądze,

gdy arcybiskup Teodorowicz po-
zwala sobie na skandaliczne o-
czernianie polskich stronnictw
ludowych w obcych państwach,
a ks. Lutosławski występując na
ażdym kroku przeciw państwu
polskiemu, żąda aby rząd pol.
ski, „biednym" jego kolegom
miljony na zapomogi wydawał.
Jakże lud polski na wychodź»

twie ma słuchać księży rzym
skich, gdy wie jak haniepną rolę
odegrał Watykan w sprawie G.
Śląska.
Jak może swoje ciężko zapra›

cowane centy dawać, gdy wie
jak to papież popiera antypań-
stwową _politykę _metropolity
Szeptyckiego i ze szkatuły swej
(ło znaczy z pieniędzy |zebra-
nych w parafjach) miljony o-
fiaruje na rozognienie .stosun-

Socjaliści polscy w Ameryce
(Z. S. P.) wysłali do P. P. S. w
[Polsce około pięćdziesięciu tysi
dy dokirów. Z drwinami zawsze
pivaly 6 nich piśma reakcyjne,

chłopa".
Cyfry są najlepszą odpowie-

dzią i stwierdzają, że wychodź
two daje grosz na P. P. S.
bo wie, że za te pieniądze pro-
wadzona jest robota pożyteczna
dla ludu pracującego i dla pań»
stwowości polskiej.
Coraz większą powagę zdoby»

wa po objeśdzie posła Rudziń-
skiego, Polskie Stronnictwo Lu»
dowe „Wyzwolenie".
Również i tutaj, ludzie chęt-

nie dając składki, bo
że idą one na cel dla interesów
ludu dobry i szlachetny.
Wiece urządzane przez Komi-

tet Obrony Narodowej, mają
niemal wyłącznie na celu zbie»
rania ofiar to na Górny Śląsk,
tona Czerwony Krzyż, to na in-
ne sprawy ogólne.
Pomagają dzielnie oddziały

Związku Młodzieży Polskiej, jak
np. w Brooklynie _pomagają|
wszystkie nieskonsolidowane -
grupy, które składają się z ży-
wiołów lewicowych.
Mamy np. Radę Oświatową w

New Yorku, w której skład
wchodzi 20 towarzystw, a która
kierunek lewicowy utrzymała
od początku swego istnienia i
dzisiaj go z nową siłą i energją
rozwija. I oto każdy wie i do-
wodzić tego nie trzeba, że way-
stkie prace podjęte przez jakj-
kolwiek grupę lewicową, mogą
liczyć na powodzenie.
W parafjach zaś, ferment.

niezadowolenie i otwarte bun-
ty sprawiają, że każdy występ|
reakcji, kończy się sromotną kę
ską.

 

 

ma cele jasne i proste.
grupa działa konsekwentnie i
sprawnie tutaj, bo wie jaki ma
odpowiednik w kraju. Socjali:
ici zbierają pieniądze dla socja-
listów, Iudowcy dla ludowców,
K. O, N. dla Związku Demokrae|
cji Polskiej.

może, że dzisiaj reakcja
dziera szaty, skarżąc się na nie-
ofiarność wychodźtwa.

polskim Lutosławgc
rowicze na prak
chłopa polskiego, który nie chce
wspomagać „biednych" probo-
szozów i nie chce im darować
olbrzymich majątków, bo ziemia
do ludu pracy należy.

wego, który opierając ślę na pa-
fuljach, razem # nimi ponosi po-
tażkę za porażką:

I (W m „sumOtźĄd-

26 reprezentują „dwanaście i wobtć Polski i Jej tutej-
szych urzędowych przedstawicie
li, zabiło mafję księżo-wydziało-
wą i moralnie i materjalnie.
Bo wychodźtwo w głównej

mnsie, reaguje na wypadki i na
stosunki w Polsce nadzwyczaj
żywo i to tylko-co się dzieje w
kraju ma decydujący wpływ na
stosunki wśród emigracji.
Lewica ma określone zadanie,

Każda

Nie kłamią ludowi, lecz o-
twarcie powiadają na co i do-
kąd idą ofiary składane przez
wychodźcę.
A co jednocześnie może po-

wiedzieć wychodźtwu kler rzym
ski i Wydział Narodowy?
Dlatego nikt dziwić się nie

roz-

Tak samo skarżą się w Sejmie
y i Teodo.
sumienia u

Ma lud polski dzisiaj w ręku
swoim złoty róg. I nie wypuści
go, jak to pisał w „Weselu" nasz
wieszcz Wyspiański, o nie wy-
puści z twardej i spracowanej
dłoni.
Sznur zostanie dla reakcji.

wb

 ków. polsko - uk ich.
Wszystko ma swój kres. Lud

parafjalny na wychodźtwie słu-
chał swych duchownych paste-
rzy przez długie lata. Dawał i da-
wał bez końca i miary, Gdy za-
wołano do niego o ofiary na po
trzeby ojczyzny, grosza nie ta-
łował, Dałby nieskończenie wię-
cej, gdyby nie czuł, że jednak
coś jest w nieporządku i trzeba
zachować rezerwę.

Wtedy, księża nie wyklinali
«wych parafjan i im wiecznem
potepleniem nie grozili. Wtedy
wychodźtwo było dobre i poet: 

 

ciwe, bo pozwalało się skubać,
prawie bez protestu,

Dzisiaj zaś, ci sami księża pla-
czą, i wyrzekają. Klątwy rzuca»
ją na ludzi. Wychodźtwo para-
Itjalne stanęło dęba i
ło: dość tego, żaden człowiek ze
zdrowymi zmysłami na kajdany
dla siebie i niewolę „pieniędzy
dawać nie może...

Ale przypatrzmy się drugiej
stnonie medalu. Gdy z ambon i
konfesjonałów, padają słowa po
tępienia dla wychodźtwa, za to
że niby nie jest ofiarne, lud pol-
skj składa ciągle i ciągle ofiary
na sprawy ojczyste.

Pozjeżdzały się rozmaite wiel.
kości prawicowe z Polski, w su-
tannach i w cywilu, Z początku
niektórzy z nich, jak np. ks. A-
damski, zebrali sporo pieniędzy.
Ale stopniowo, przyjazd każde-
go z takich panów, był klęską
dla ich celów.

W ostatnich czasach, jak wie
my, posłowie i nie posłowie, a-
giłujący pod firmą Wydziału
Narodowego i parafji, nie mogli
i nie mogą nigdzie zebrać nawet
na wydatki wiecowe.
Jednocześnie przyjeźdzają z

Polski przedstawiciele lewicy,
Muiej ich, niż prawicowców, ale
widocznie że grguanenty ich 54
lepsze, bo zbierają ofiary, otyu
wizują lud i zdobywają sotie za»

 

że w ostatnich
ani, wid,dwuch latach,

lub zebranie lewlcowe, Mie z0
stał › rozbite. Za pojedyńcze wy»
padki r<runcjacji u włddz ane-
rkańskich, zapłacił sowicie lud

 

denunejatorom, -stawiniąc .sig
liczniej na wezwania i goręcej
piętnując wrogów postępu i de:
mokracji.

Okazuje się więc. dowodnie,
Me .wychoditwo nie przestało
być ofiarnem, jak to głoszą wy-/
działowcy <
* "To fałsz i osatzerstwó.

 

z PRASY I

Podajemy poniżej ów wywiad
u p. Piltza, który miał dotknąć)
honor Włochów i spowodował!
dymisję p. wice-ministra.
Wprost nie chce się wierzyć,

że zn tak oględne i pełne przy:
jaźni dla narodu włoskiego sło-
wa, mógł pozwolić sobie repre-
zentant Włoch na interwencję.
Nie mówimy już o skutkach tej
interwencji, gdyż zbyt przypo-
minają się nam czasy _Repni-
nów i Lucchesinich, Oto dosło«
wny przedruk z Kurjera Po-

rannego:

OŚWIADCZENIA :WICEMI»
MINISTRA PILTZA

Podsekretarz stanu w mie
nisterjum /spraw zagrarźlcz-
nych p. Erazm Pilts przyjął
onegdaj redaktora „Journal
de Pologne" p. Delagneaui t
dzielił mu interesujących wy
jaśnień -w sprawie Górnego
Śląska. „Journal de Pologne"
ogłosił wczoraj sprawozdanie
z tej rozmowy,
szy wyjaśnienia naszego wi-
ceministra tekstem apostro-
fy, jaką p. Delagneau wysto-
sował do p. Piltza, wyrażając
niezadowolenie, że „w notach
i komunikatach polskiego rzą
du nie można dostrzedz dosta
tecznie energicznej nagany a-
któw raczej złowrogich dla
sprawy polskiej" oraz swoje
z tego powodu „zmięszanie 1
niepokój". P. Erazm Piltz od=
powiedział bardzo cierpliwie,
zastrzegając, żeby jego obja
&nień nie traktować jako wy.
razu poglądów rządu
świadczając, że mówi tylko
w imieniu własnem.

P. wicemister Piltz stwiets
dzit przedewszystkiem, ze 0d
pierwszej chili zdecydowit-
nia plebiscytu naród nasz róż
winął górączkową działalność|

-aby :przyjść z pomocą tym
naszym braciom, którzy przez
600 lat żyłi w jarzmie prus
kiem a jednak narodowości
swej nie zatokcii. Rząd nasz,
rząd narodowy, nie mógł pol
zostać obójętnym ani też nie

z
stwem; przestrzegając tylko,
aby nie robiono nie, coby by=
ło sprzeczne z zobowiązśnia«|
mi międzynarodowemi, Powe
stanie w planach rządu nie
leżało i leżeć nie mogło, Wy

 

 

› powiatów niezaprzeczenie pol

i o-!"
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›zamknął granice; zabronił na
całym obszarze Rzeczypospo|
Jitej werbunku, Wreszcie Na
czelne Dowództwo przedsię-
wzięło kroki, aby nie przy-
szło do jakiegokolwiek. kon-
taktu między polskiemi woj«
skami regularnemi, a pow.
stańcami. Charakteryzując ro
Ję p. Korfantego, oświadczył
p. Piliz, że jeżeli p. Korfan-
ty staje na czele powstania,
to tylko dlatego, aby nie do-
puścić do anarchji i burry»
cielstwa, .P. Korfanty nie
mógł opanować ruchu, nie
(miał innego wyjścia, jak po-
* wiedzieć sobie: „Jestem ich
szefem, muszę iść za niemi".
Po stwierdzeniu _rozmiarów
wzburzenia i jego powodów,
p. Pilłz mówił dalej jak na-
stopuje:

  

- Sam plebiscyt odbył się
w warunkach dla nas bardzo
niekorzystnych. Na terenie
plebiscytowym pozostawiona
została administracja niemi
cka, pozwolono głosować e-
migrantom niemieckim, któ-
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ODPOWIEDZI

REDAKCJI

Czytelnikowi z New Yorku.-
Posiedzenie dyrektorjatu Domu

 

źdy czwartek wieczorem w tym

że Domu na 8-ej ulicy.
60060 +

F. G. P. z New Yorku. - Biuro

Stow. Mech, Pol. znajduje się:

224 E. 51 St. New York City.
6006 +

Czytelnikowi z Bayonne, N. J.

eżeli wy szan. ob. jako akcjo-

narjusz nie wiecie adresu kor.

poracji, której jesteście człon-

kiem, to skąd my mamy o niej

mieć informacje, co robi, jak fi-

nansowo stoi i t. p.

Zwróćcie się do konsulatu, a

tam może wiedzą coś o tej ta-

jemniczej korporacji, która

skromnie, jak fijołek w trawie

się ukrywa,

Na wdowy i sieroty po po-

wstańcach gódnośląskich

Narodowego odbywają się w ka |,
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Gdańska, Hamburga, Bremen,

a Rotterdamu, Antwerpji
& P

AMI

i Infych portów, po cenach ściśle

kompanicznych

FRANCE .... *
SUSQUEHANNA
BAXONTA ..

 
9-go CZERWCA
9-go CZERWCA

. 9-go CZERWCA
11-go CZERWCA

JOZEF PIŁSUDSKI 15go CZERWCA
MONGOLIA .. 16-g0 CZERWCA
ORBITA ...... . 18-g0 CZERWCA

Cena szyfkarty do Gdańska $135.- do Hamburga
$125.-, do Bremen $125.-- Taksa wojenna $5.-

Staramy się o najwygodniej iej #
luty) ma okoOpestphcty bet
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atnie, tudzież udzielamy wiarygodn; TUT .

macji co do podatków. id Ygodnych infor

 
Jeżeli macie zamiar sprowadzić swo- Za bagaże

rodziaę lub krewnych * grr
gain. udzlelue się al'a-: :::"eg rantujemy aż dowła-
ane zastępstwo w Polsce, za Jarno

   

 

  

   

 

  

[$$$/nic wen]: jesteśmy w stanie IE'-J doma
aszym krewnym

Ameryki, również pgmnamy im pray Usługa rychła

|

*

lądowaniu w Ameryce. i rzetelna a

 
WYSYŁAMY PIENIĄDZE DO KRAJU

zwykle i TELEGRAFICZNIE, dostarczamy wia.
wnoręczne podpisy osób odbierających. TANIO,

RYCHŁO I POD ZUPEŁNĄ GWARANCJĄ, po

najniższym kursie albo w dolarach

STANDARD BANK

AVE. B. COR.4"" ST. NEW YORK

Ofiarodawcy wyżej wymienie-|„Nowego Świata", albo wprost *
n', zwracają się za konsulatu, któryj odsyła da
wern „Nowego #viata" 11o kole-/ Polski. - \
ków-szewców, › scwących w in
nect febrvkach, aby p: dobnic,
jak oni, składkę na Górny Śląsk
złożyli.
Pracownicy tego zawodu, nie

cierpią z powodu bezrobocia,
tak jak robotnigy w innych dzie- ski. a
d_zmach_ Przemyfluwych, przeto| -Wychodźtwo, które dawało %
niezrobi im wielkiej różnicy, je-| plebiscyt, daje- i obecnie, gd Ą'
żeli na wdowy i sieroty górno-|wróg chce prawo zdeptać i *
śląskie, złożą niewielkie ofiary. |bować ziemię Piastową.

  

   

 

W Polsce obecnie, znajduje ©)
się wielka liczba rannych pow.
stańców górnośląskich i codzi
nie zwiększa się ilość wdów
sierot, któremi zaopiekować s
ma obowiązek cały naród pol

   Robotnicy fabryki obuwia H.
Zuckermana w New Yorku, na
wniosek ob. L. Janickiego i A. |
Wodzyńskiego, złożyli na pH
moc dla Górnego Śląska: : ::
I. Janicki .t. ...

   

  

: Antoniewicz
Hirschfold ....
J. Strzeczyński .
K, Chodorowski.
J. Czarniewicz ....
St. Rygalski
A. Wodzyński
K. Serbent ... ......
W. Z, Wilbeck ... ....

..... 837.00
to-

polskim w
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Razem .
Suma powyt

vrla w ›
  

New Yorku za pokwitownniem

OBSŁUGA je na
any reklamę,

Eliasz Orzechowski
10- 18

 

 

 
   rzy wszelką łączność z kra-

jem stracili. Ludność polska
znajdowała się w stanie pod-
niecenia, wytrąciła ją osta-
tecznie z równowagi wiado-
mość, że Komisja międzyso-
jusznicza postanowiła oddać
Polsce z obszaru przemysło-
wego tylko dwa powiaty:
pszczyński i rybnicki, resztę

skich pozostawia niemcom.
Ale przecież wiadomość ta

była nieścisła. Za taką solu-
cją głosowali tylko komisa-
rze angielski i włoski: fran
euski głosował za oddaniem
Polsce całego obszaru prze-
mystowego.

-- Tak, ale na Górnym Ślą
sku wiedziano, że art. III a-
neksu do Traktatu Wersal
sklego stanowi, że uchwały: w
komisji zapadają większoś-
cią _głosów. _Przeceniono
wprawdzie, przez niedostałe-
ezng orjentac}e, znaczente t-
chwał Komisji, ale że stust-
nie się z nią llczonó, jako wa

/ inym faktem, dowódzi osta-
tnia wiadomość, że rzecz
wraca do Komisji
Sojuszniczej,
wszak, że rolę odegrał fakt,

   

CH LINE
Bezpośrednia komunikacja

do
GDARSKA 1 LIBAWY

na zmaXOB DWIA # OZRŁWOA

WEB Gey" cen
LA POLOGNE

  

  

    

  

   

  

  

LA POLOGNE
1.00 tzrok
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NEW YORK-HAMBURG . wprost

Najkrótsze połączenie ze wszystkimi częściam!
Centralnej Europy

S. S. „Mount Clay" ...... 23 Czerwca

8. 8. „Mount Carroll" (nowy) 30 Czerwca f

8. S. ,,Mount Clinton" (nowy) 7 Lipca A
 

-(Bo .
(Gowur) 1 » \ERG'' (nowy) omy hur.

sound or curves.
   

x New Yorkn oerviy s Por No.
ad om 46 ule

 

6, North River -

 

Kabiny z 2, 4 1.6 łóżkami na wszystkich tych o- 4 --
kręhgh. Specjalne jadalnie, pokoje do palenia,
saloniki i pokład są do użycia przez trzeciej kla-

| sy pasażerów tylko.
W Po rezerwacje pisać do upoważnionego agenta lub

EamBoreamerican one].

zWNMHh Bremen i Gdańska
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The ROYAL MAIL
STEAM PACKET CO.

MYorTok
\ aay a art ckemewych

Z NOWEGO YORKU I BOSTONU DO NAPLES I GENOA+
rocaxontas . so 13 strani i a

zmokowar, xaw ro
1 99 St, Mast, Inb Iokalny: spent 4

: G. KUNASZEWSKI

REPREZENTANT WSZYSTKICH LINII OKRĘTOWYCE

Sprzedaż szyfkart do i z Gdańska ~.

burga, Bremen, Antwerp, Rotterdam, Tryestu
na najlepszych i najszybszych okrętach

Szczególną opieką otaczam rodziny
Wysyłka 1 wymiana pieniędzy po kursie dziennym

Po wszelkie informacje udawajete się do znanej starej

G. KUNASZEWSKI

179 EAST Śrd STREET,

  

Ham
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~DIIWY DR LERNA
Jan

noooddnmnttete
(Ciąg dalszy).

- Czy do wy Guilloteaux- zapytał głos obcym
ukeentem. >

1 -- 'Tak, to ja panie Lerne. -, .
Lerne? - Patrzyłem na mego pyrztfwudmka u-

$zom nie wierząc. - Jakto? Mój wuj mówił w ten spo

wb?
rapt i

- Jakoś wcześnie dzisiaj - odezwał się ten sam

Zamek zaskrzypiał, a potem przez otwór wysunę›

ła się ręka.

- - Dajcie-no.

- Proszę, oto listy...

- Kto taki? - krzyknął. Na progu drzwi pół.

otwartych ukazała się pgstaé profesora.

W istocie był to mój wuj. - .

Ale życie, ciekawa rzecz, wyryło na nim głębokie

ślady. , i.

Zaniedbany w ubiorz r

. siwymi, zbyt długimi, patrzył na mnie surow.

jąć brwi złowrogo.

ale... jest tu ktoś zemną je-

z włosami przedwcześnie
ciąga-

afer o arepopaarcomets

 z e

CHICOPEE, MAS,

że
się

z drogi, gdy ta śpieszy do ognia,
ponieważ dziwi nie jednego, dla
czego się spóźniła przybyć na
miejsce wypadku, jak to miało
miejsce ostatniego razu z. og»
niem na przedmieściAldeville.
Na Cabot ulicy, oddział stra-

ży ogniowej po otrzymaniu za-
wiadomienia, że wybuchnął po-
żar-w Aldeville wyruszył natych
miast całą siłą pary ulicą Chi-
copee, Przeważna część automo-
bilistów, pomimo #8 słyszała nad
jeźdzający wóz straży ogniowej.
nie usunęła się z drogi, a miej
scami ulica była tak zapchana,
że trzeba było się zatrzymyw

którzy z automobilistów zna-
leźli przyjemność w ściganiu się
ze strażą ogniową.
William Ramsey, szofer auto-

mobilu straży ogniowej twier-
dzi, że takie wypadki zdarzają
się zawsze i zaznacza, że gdyby

Straż ogniowa skarży się,
automobiliści nie usówają

w 
- A pan tu czego? - spytał ostro. Wynuwinł

śmiesznie z obca „Uszego".

". Zawahałem sig. j -

Ta 'maska okrutna i przeżyła mełprzyponlm-mła

twarzy poczciwej babiny, jaką miał dawniejszy

i. Jednocześnie odczuwałem dwa silne wrażenia:

j że to mój wuj, drugie, iż to przecież nie on. -

Ędntlzileż wśju, Jwybelkolalem \\'rqszcie," to ja...

jechałem cię odwiedzić .. Stosownie do listu. Pi-

em o tem, ale list mój... oto on... przychodzi razem

temną... Wybacz mi tę niespodziankę... -_

rem - Ależ trzeba było odrazu mi. to _powerzxt-c. To

ja cię przepraszam, mój drogi panie siostrzeńcze.

Lerne zmienił się natychmiast. Zmieszał się, ru-

ienił, stał się wprost usłużny. To zakłopotanie razi-

mnie. g .

- Ha, Ha - pan przyjechał tu maszyną! Czekaj-

bo, trzeba ją tu wpuścić, zmieści się, prawd?

Otworzył bramę. NM

- Tutaj zwykle trzeba sobie samemu usługiwać,

wit- otwierając zgrzytające skrzydła bramy.

Obserwowałem go.

& "l Przysiągłbym, że ta maska skup
- kieś szaleństwo. ;

Listonosz! oddalił się,

:

---«.= |
i jak dawniej .-na-tem .samem

in

 

$
%1

iona węszyła ja-

-Czy szopa stoi ja
miejscu? s s .
i.. - Tak, tak.., Nie poznałem pana... tak. Te wąsy,

dawniej ich nie było, Neż (o pan ma' lat teraz?
- Ależ, wuju - mów mi „ty", jak dawniej.
- Mikołaj się nazywasz, prawda? -,
Mocno byłem zdziwiony tem wszystkiem. On rów-

nież miał minę nie tęgą. Miałem wrażenie, że wizyta
moja jest mu nie na rękę. .

Ciągle niepewny ściskałemjeszcze w ręku walizę,
Lerne spostrzegł to, i nagle jakby powziął jakieś

postanowienie:
- Proszę to zostawić.. zostaw Mikołaju - rzekł

z tonem rozkazującym. - W tej chwili przyślę tu ko-
| goś po rzeczy. Przedtem pogadamy trochę. Chodź się

i JWziął mnie pod ramię i poprowadził w stronę
€" parku.

I- * -Przez ten czas rozmyśliwał nad czemś.
Przechodziliśmy obok zamku.
Okiennice były przeważnie pozamykane.
W wielu miejscach dach był podziurawiony, ścia-

ny. obłupane z tynku i poplamione, pokazywały tu 'i
[9 © ówdzie łaty cegieł. Krzaki okalały zamek jak dawniej,

- ale nie sadzono tu już od lat ani georginji ani werwe-
ny. Cebulki zeschły się już pewnie na strychu.
4". Ścieżki niegdyś starannie posypywane piaskiem,

E- ® y jak dziki spole, pełne pokrzyw i cykorji. CoS,
y mieszkanie Śpiącej Królewny przed przybyciem

| _Lerne szedł szybko, nie mówiąc ani słowa.
/ :/ „Ominęliśmy smutne domostwo.
, ,Park otworzył się naszym oczom.

:- Ach, jakże zaniedbany!
Znikły plecione altanki i wstęgi ścieżek, posypa:
żółtym piaskiem i żwirem.

| 7 -Ostał się jedynie trawnik przed zamkiem, a i to
przemieniony na pastwisko okolone drutem. ...,

deny zstąpiły w dolinę upomnieć się o swe pra-

i

e.
Lerne ciągle namyślony palcem nabił fajkę i za:

Weszliśmy w las. f
ja robiła wrażenie groty.
drodze oglądałem rzeźby, stojące po obu stro-

Poprzedni właściciel Fonval, postawił je w zbyt-
ilości. Te figury moich dramatów dzieci

y ot sobie odlewami, zamówionymi u jakie-
esnego naśladowcy sztuki greckiej czy

we chitony wydynial) sig na kształt kryno-

straży ogniowej, znalazła się w
płomieniach, to może by wtedy
każdy zrozumiałby, że nie moż:
na sobie lekceważyć, gdy straż
jedzie gasić pożar, bo każda
kunda stracona, może przynieść
nieobliczalne szkody.

~ THOMPSONVILLE, CONN.

Peter Anacosta, lat 17, gdy
jechał na bicyklu z Prospect ul.
na Main ulicę, został uderzony
przez automobil, którym kiero-
wał ob. B. Z. Preli z South Glas-
tonburg. Bicykl został potu»
czony, a młodzieniec otrzymał
poważne cięcie na kolanie i po-
kaleczony został na całym cie-
le, Dr. Thornton E. Vail udzielił
mu pierwszej pomocy. Po zba-
daniu przez policjanta J. Bwiles
okazało się, że automobilista
nie był wcale temu winien, po-
nieważ był na prawej stronię i
jechał powoli.
Sprawa E, Lazarons została

odrzucona przez sędziego: Bush-
nela: E. Lazarons został areszto
wany podczas strajku za zakłó»
cenie spokoju i pogróżki i był
postawiony pod kaucją dwuch

 

straciła .nnyńy i po zbadaniu
lekarzy i załatwieniu pewnych
formalności, panią Lazarons" za
brano do domu dla obłąkanych
w Norwich, Conn, Pani Lazarons
liczy lat 29 i jest matką sied-
miorga dzieci, Najmłodsze ma 2
lata, a najstarsze lat jedenaście.

Przyczyna postradania zmy-
słów, jak podają, była troska o
orak środków do życia podczas
strajku, jak również i obawa o
meza. To jest do zanotowania
trzeci wypadek. postradania zmy
słw podczas strajku.
Przyczyną strajku w Hartford

Bigelow Carpet Co., jest rozbija-
nie unji i obcięcie zapłaty.

SPRINGFIELD, MASS.

28-go maja sprzedano na ulle
cach miasta Springfield ester
dzieści tysięcy czerwonych ma»
kówęk, za które zebrano cztery
tysięcy dolarów na dzieci siero-
ty w części z niszczonej we

WESTFIELD, MASS.

Syn p. Safnborskiego z East
Bartlet St., Adolf, otrzymał na-
grodę za dobre postępy w nauce,
tak zwany „Greenleaf schoolar-
hip at Harward", Młody Sam-
borski jest ostatni rok w High
School, obecnie przygotowuje!
się do uniwersytetu.
Pomimo, że był bardzo czyn«

ny w atletycznych kołach szkol»
nych i zużywał wiele czasu, je-
dnocześnie o studjach nie zapo-
minał i rekord jego stopni w
szkole za naukę był tak dobry,
że w nagrodę otrzymał bezpłat
ną naukę na uniwersytecie,

 Westfield cieszy się, ponic-
waż delegacja z naszego miasta
powiększa się w Harvard; mło
dy Samborski jest już czwarty|
z tych szczęśliwych.

LUDLOW, MASS.

Miejscowy Komitet, prowadzi!

własność którego z tych co prze|,
j do ognia |:

Francji. w Ludlow i Indian Orchard kam |
panję P. P. P. z upoważnienia
głównego biura, na czele które- 

. [bryka

MASS.

Ludlow Mfg. A. od pierwszego
czerwca rozpoczyna pracę na 5
dni w tygodniu. Dotychczas fa-

szła tylko trzy i cztery,
dni, h wielu robotnikw zostało

go stoi p. Morzycki (17 Battery
Place w New Yorku), pożyczka
trzymiljonowa, nazwana jest ży
wnościową, dlatego, że pienią-
dze idą na częściowe zakupnó i
wysłanie produtków żywnościo-
wych do Polski,
Na Ludlow i Indian Orchard

nałożono  śumę 6,000 dolarów.
Róbółę zapoczątkowano dobrze.!
Komitet chodzi po domach i
sprzedaje bandy za gotówkę i na
płaty.
Manty nadzieję, że wkrótce

kwotę oznaczoną pokryjemy,
Polonja zaś tutejsza powinna

spełnić obowiązek względem oj-
zysny i kto może, winien bond
kupić. Komitet.

Przyjaciel robotnika

PAIN-EXPELLER

y mak hanfloy 0. 8. Put on,

Znany od preesslo 50 at.

Uvata) na maak handto
("'

 

L Filadelfyi i Okolicy (M

  zwolnionych zupełnie z pracy:

WEST WAARFN, MASS,"

?1 maja zdarzyły się dwa au-
t/›obilowe wypadki. jelen sa-
rar pw ocłudn u, Właścieselau=
tomobiluJ, Dalton % Providenge,
R. I. najechał na drzewo, stoją-
ce przy drodze, która prowadzi
do Pelmer; tak silnie uderzył o
drzewo, że siedzący z nim jego
préyjaciel J. McConnell z. New
Yorku został wyrzucony przez
wierzch automiblu, otrzymując
silne wstrząśm'enie i złamał :s0-

bie nos. Dr. P. E. Brunn udzie-

lił pierwszej pomocy. Prryery-

ną wypadku było, że sterowe ko

ło zębate złamało się,

Drugi wyptdekwydarzył się o

9:30 wieczór. Józef Bryś z South

St. został najechany przez dru-

gi automobil z chwilą, gdy prze

jerdint przez Main ulicę. Obyw,

 tysięcy dolarów. Strajk trwa kil

ka miesięcy w departamencie

„Tapestry", Podczas przesłucha,
nia w sądzie, żona oskarżonegv!

Bryś został potłuczony, lecz oba

wy niema niebezpieczeństwa, -

Dr. J. E. Dalton udzielił pierw-

szej pomocy.

 

Jak milo hylo słyszeć spra

wozdanie, które zdawali delega-

ci ze zjazdu Stow. Mechan. Pol.

w Toledo, Ohio, że Stow. Me-

chaników Polskich będzie zre-

organizowane, że będziemy mie-

Ii nową konstytucję i lepsze

prawa rządzenia,. jak dotych-

czas, że już ustaną nadużycia.

O jak haniebnie zawiedliśmy

się zaraz po zjeździe. Bo widzi

cie sz. delegaci i członkowie, że

sprawozdanie ze zjazdu zostało

sfałszowane, a czytając go, nie

wiedziałem, kto kłamie, czy se-

kretarz, czy delegat: Otóż Biuro

Główne, ażeby nie dopuścić do

reorganizacji Stow. Mech. i rzą

dzenia się na lepszych warun-

kach i prawach i raz ukrócić

trwonienie naszego grosze, wy=

syła w objazd agentów i" pla-

ci im wielkie pensje, którzy

wmawiają w!sekrecie, że to, co

zjazd uchwalił, nigdy nie wpro

wadzą w czyn. Nie wiem, co im

na tem zależy, Z pewnością bo-

ją się likwidacji, żeby nowy

Zarząd nie wykrył nowych nad

użyć. I to nie wszystko. Zjawia

się jakaś osobistość nie podpi-

sując się swojem nas

zwiskiem ,,Junius" i pisze ko-

respondencje w „Nowym Świe

cie" do Członków Stow. Mech.

Pol. i dowodzi, że wszystkie

wnioski, któreście uchwalali

będzie wam sz. delegacf anali-

zowął czyli będzie siał przez si-

to i komentował, oświetlał i jak

(widać nie wiem, czy co z nich

pozostanie.

Bo ten pan „Junius" twierdzi

-be Stow. Mech, Pol. było ko»

operatywą,  źć kooperatywnie

rządziliśmy się dotychczas. To

jest pierwsze kłamstwo, bokmy

nie mieli żadnej konstytucji i ta

DO CZŁONKÓW STOW. MECH. POLSKICH

dzenia (jest

$120,000).

Jak widać pan ,Junius". nie

zna prawa korporacji albo ko-

operatywyi miesza groch z ka-

pustą, bo pomimo, że mieliśmy.

„charter", to ten nie nadawał

nam prawa kooperatywnegó, a

tylko gołe słowa pana Gwiazdo-

wskiego. Każdy członek o tem

vie. I jak widać ten pan ;Ju-

musiał dostać dobre ko-

misowe, że tak straszy ,come

mon law trustem" i myśli, że

to ten amerykański „trust", w

czem się grubo myli. I złorzeczy

inicjatorom i całemu zjazdówi,

którzy to ułożyli, Nie można

posadzać takich inicjatorów 1

starych idealistów, jak ob. Żu.

rawski, Rayzacher i wielu in-

nych. Oni tylko bronią tych ła-

twowiernych akjeonarjuszy, a

wam się o to rozchodzi, że nie

będziecie mieli prawa trwonić

i rzucać w prawo i w lewo tej

krwawiey, którąśmy złożyli.

I niby to broni, że te nowe

prawa będą kosztować 01.35

do 24 dolarów, ale ten pan Ju-

nius nie bronił tej straty. co

pan Bauer, zrobił, nie 20 tys.

przeszło 90 tys. dol. i wiele in-

nych. rzeczy,

I do was sz. delegaci i człon=

kowie zwracam się, czy pozwo-

licie dalej się tak okłamywać

i pozwolicie trwonić nasz zapra

cowany grosz w osobach Gwit-

zdowskich, Pothskich, Anie-

lewskich, Qeckerów i innych?

Od was zależy, ażeby to nowe

prawo weszło w życie. 1 gdy

przyjdzie wam sz. członkowie

StOve, Mech, ta nowa konstytu-

cja, to wszyscy, jak jedeń mąż

głosujmy za prawem, które bę-

dzie nas bronić. Bo gdy to nie

stratne. przeszło

 
która: była, pl; była pod pra-

 

e-chlamy powiewały jak szale,

mmm-upowa U Cby-law
/ rządził tytki

i, Bauer i |

wprowadzimy w życie, zbogaci
sięt jednostek i.będą

mardr zarwierper 2so Ty
SIĘCY DQL. NA RADIUM

Jest prawdopodobnem, że ma-
jor miasta zatwierdzi fundusz
230 tysięcy dolarów na radium,
jaki rada miejska ostatnio u-
chwaliła w celu wyekwipowe
nia Philadelphia Hospital w ce-
lu leczenia choroby raka. Po-

big_po 16 godzin na dobę z „o-
ver-time".

LIST DO ODEBRANIA

Ob, Zygmunt Kowalski, były

organizator Stow. Mech, Pol. ma

lit do odebrania z Warszawy w

burze Stow, Mech, Pol. Prosi-

my o podanie swógo adresu do

przesłania takowego.

Nie rozpruly się ani nie

rozerwały się „*-

Z ALAZŁ nieprzytomnego pl w
ciela w zadymionym pokoju. s

gień się zwiększał, Straż jeszcze
.Nie mógłtam pozostawić =

swego przyjaciela na pewną śmierć! ' -

Ach, teby ta skąd doriné ling!" ię
"Kimy" rycie,

.=, vicl ubrania | spościł f
w edi w mm Totem: m
się na 461

r. odyiniali ubraniexmany li anak whe Sweet Ore TuC
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wiada, że osobiście major ni

wierzy w skuteczność radium w

tym wypadku, lecz skłonny jest

pod naciskiem powag lekarskich

do zastosowania nowego środ

ka. -,

Dr. Furbush, dyrektor Wy-

działu Zdrowia przedstawił l-

stę profesorów z największych

dującychć" ten> nowy ~ekspery-

ment.

OCHRANA WARSZAWSKA I

JEJ TAJEMNICE

Zostanie wystawiony -wspa

niały obraz pod nagłówkiem

wyżej wymienionym w środę

8-go b. m. w hali litewskiej na

Allegheny Ave.

Wobec tego godne jest widze

nia tymbardziej, że jest to no-

wość i obraz jest sprowadzony

z Warszawy, w którym. grają

polscy artyści teatrow  warsza-

wskich, Na przedstawieniu bę-

dzie pani Halina Bruczówna,

była artystka testru Lietniego

w Warszawie, a obecnie arty-

stka jednego z teatrów amery-

swólm występem przyczyni się

d6 urozmaicenie wieczoru. Do-

chód jest przeznaczony dla sie-

rot polskich w kraju.

NICETOWN

W fabryce -Midvale Steel

Work drugi raz już obcinają

płacę w przeciągu sześciu mie-

sigey. Dawniej ta fabryka za-

trudniała kilkanaście tysięcy

robotników. _Obecnie /pracuje

zaledwie kilka set. Tak pano-

wie fabrykanci redukują zapła-

tę. Zamiast się poprawiać, to

się pogarsza z (każdym tygod-

niem, Chcą wszystkie oszczę-

dności wyciągnąć # kieszeni ro-

wszechnie amerykańskich póle-| ,

kańskich w New Yorku, która] „005%

* N ) W ) $ ( we

Po raz pierwszy w Ameryce

WE ŚRODĘ 8 CZERWCA

na Sali Litewskiej

2715 E. Allegheny Ave.,

PuADKLPNIA, ra '-

Pokazane będą Obrazy Ruchome

pod tytułem:
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Początek drugiego o godz. 9:tej.

Wstęp 50 cent. od osoby.

amery-
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Lemma ul.]...

Orokard 188
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- DO POLSKI -|

roma nau

 botnika, aby potem'pracował w
pocie czoła z pokorą i mógł ro-

ODPOWIEDZI

 1000 Marek do - -
| - -- Polski $1.15
Nasz departament Zagranis
czny jest calkowicie wyek-

 
REDAKCJI

Ob. P. Jankowski z Riverside,
N. J. - W sprawie posiedzeń
Okr. S. M, P. proszę się zwrócić
do ob. $. Holdowieza, organiza-
tora, pn. 1652 Mt. Ephrain. Ave.,
w Camden, N. J.Biuro Okrego-
wego S. M. P. już więcej się nie
mieści w Filadelfji.

' Ot. DF 8. St., z Nieetown, -
IW przyszłości prosimy o pisa-
mie w całości tekstu. (My nie
mamy czasu na przepisywanie.
Sądzimy, że szan. ob. nnn/tonu]:

sig «do powyższego.

  

wipowany i wysyła pieni

źne przekazy do wszystkich |

części Polski po najniż.

szych Tatach :giełdowych.

BILETY OKRĘTOWE

Sprzedajemy BILETY na

wszystkie linje i zarządza-

I/ my wszystko na kompletną

«drogę do którejkolwiek

, _„części w Polsce .

Informacje darmo
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ciepło, - wiatt
chodni. <: z

A..
UCH OkRETOW

do New Yorku
aa

przybyły: Noordam
imu, Cedric z Queens-

: Gdańsk z Gdańska,
z [linku:-gn.

: Canada z Marsylii,
I Souihampton
: Potomac z Gdańska.
: Rochambeau z Ha-

: Old North State do
Albania do Liverpoo-

: South Pole do Liver-

: Saxonia do Ham-
do Havru, Drot-

holm do Gothenburga, Hel-
do Kopenhagi, Satarlia

£ K. I. Luckenbach do

ota; Noordam do Rotter-|.
Cedric |do :Liverpoolu,

wpłand do Antwerpii, Tourai-
ę do Havru, Gdańsk do: Gdan;

ska, Princess Matoice do Gdań-

ZAWIADOMIENIE

Wineposiedzenie filji

Słow, Mech. Pol. z New Yorku

< w sprawie propono-

j. zmiany obecnej formy na

wel organizacji i konstytucji -

e we wtorek 7 czerwca o

,Bej wieczór w sali domu

. Mech. Pol., pn. 224 E. 57

z to jest sprawa 0-

ważna i nadzwyczaj

wszyscy członkowie

r. Mech. Pol. w New Yorku

m są proszeni o gremjalne

Bernard, skretarz filji.

ego wieczoru

spędzono wieczór so-

Mulama": i zaba-
mnei staraniem Do-

no bardzn » esołą ko-

p. t „Mąz pod panto-

Tik treść jak i wykona-
bardzo się podobało

ości, Kuplety odspie-
w międzyaktach przez pi-
ndrowską i pana

JWC

doskonały humor.~Do§é, 2¢ kie
y przystąpiono do następnej
części programu, do tańców, pu
|bliczność tak była dobrze u-
sposobioną, że odrazu: bawiono
się ochoczo i z werwą. Zabawa

1ej po północy, Naj-
lepiej tańcząca para otrzymała
nagrodę w postaci.. ładnej lal.
ki.

Słynna lotniczka Laura
Bromwell zabiła się

Najstynniejsza lotniczka ame-
rykdńska Laura Bromwell, któ-
ra zdobyła rekord szybkości i
ilości koziołków, dokonywa-
nych w powietrzu, poniosła
śmierć na miejscu w niedzielę
popołudniu, podczas wzlotu na
Curtiss Field,
Wyruszyła ona w powietrze

w jednosobowym kanadyjskim

Skrywają mnie

I chłód bladego

Do ust nachylo

Nad. sobą ma k

0, Pieśni!

 

DO DRZEWA

Do góry godnie wzniesion
Zielony dąb i jesión,
Gdzie wilga uwiła swe gniazda,

Gdy przez szumiące. liście
Poranna przyświęca mi gwiazda,

Jak woda spływa z dzbana

I serce uciszone

Co szumi targana u szczytu.

Jako drzewa
Wyniosły szczyt, co śpiewa
A w ziemi ma czarnę korzenie,
Co z głębi czerpie soki,
Krew czarną i moje cierpienie,

cieniście, *

rana,

na z dzbana

ron,

ANTONL SLOMINSKL

 aeroplanie i jąc się na
na wysokości 1000 stóp przystą-
piła ona do wykonywania swo-
ich ulubionych koziołków. Pier
wszy udał się znakomicie. Pod-
czas drugiego coś się stało, gdyż
w chwili, gdy meroplan był do
góry kołami, począł spadać,
przechylił się potem cokolwiek
na bok, ale ponownie w pozycji! ..
do góry kołami począł spadać
szybko. -Upadając _zmiażdżył
pod. sobą lotniczkę.
Rozmaile są przypuszczenia

co doprzyczyny wypadku. Naje
prawdopodobniejszą z przyczyn
ma być ten fakt, że panna Brom
well, nie przywiązała się pasami
do siedzenia i podczas koziołka
została wytrąconą z siedzenia i
straciła kontrolę, którą nogami
utrzymywała nad maszyną.

Ksiądz Kwiatkowski z Jer-
sej City otrzymuje pogróż-

ki od „czarnej ręki"

Autor listu aresztowany

Ksiądz _Bolesław _Kwiatko-
wski, proboszcz rzymsko katoli-
ckief parafji św. Antoniego w
Jersey City; otrzymał list ubie-
głej środy, w którym nieznany
autor pod grośbą zabicia żądał
od niego złożenia 1000 dolarów
ii schodach przed urzędem po-
cztowym przy York ul., w nocy
o godz. 1ej z soboty na niedzie-

lę.
Pod listeny była pieczęć, przed

stawiająca trupią czaszkę po-
nad dwiema piszczelami złożone
mi na krzyż.
O oznaczonej godzinie czte-

rech detektywów pilnowało z u-
krycia schodów pocztowych, na
których poprzednio zostawiono

 wprawiły publiczność w* pakuneczek, Nagle ukazała się

- WIECE

których będzie przemawiał poseł K. Czapiński,

rzedstawiciel i delegat Rady Naczelnej Polskiej,
- Partji Socjallstvcmej

VD zebraft w Chicago, III, (Pullman, So, Chicago, Hammond,
poland-lowa strona miasta - 11 warda- i Gary, Ind.; 6, 7,

8, 9 i 11 czerwca),

g! zebranie we Flint, Mich, (4 czerwca) 5 zebrań w Chicago,

L (Pullman, So. Chicago, Hammond, Ind., południowa strona

- 11 warda - i Gary, Ind.: 6, 7, 8, 8 i 11 czerwca).

remmonmmnnemensmmmet

.Mose Polonja Brooklyn i okolica! .\
Fe wtorek, 7-go Czerwca br., o godz. 7:30 wiecz.

WIELKI WIEC LUDOWY
-ODDZIAŁ „NAPRZÓD" ZWIĄZKU SOC. POLSKICHziałem Tow. Robot.› Narodowym, 261-7zie znamy działacz ludowy Tow.

Kasy Chorych, Oddzhł 26ty.
Driggs Ave, Brookg:

khel-nii:
śe ki Zawodowe Rolne w Kraju", jak również

jaliści i czem jest Robotnicza Kasa Chorych"
nie braknie nikogo

y 6d młota i pługa.
o Jiezne przybycie uprasza

a przeważnie ciebie ludu pra-
Wstęp wolny.

KOMITET.

 
 

kobieta, która zatrzymała się

przed schodami i pakunek pod:

niosła, Aresztowano ją natych«

miast. Była to żona J. Chmury,

szewca, z pn. 31 Grand ul, w

Jersey City, która zeznała, że

mąż jej polecił pójść w to miej-

sce i podnieść pakunek, o ile ja-

ki będzie.

Na podstawie tego zeznania -

zaaresztowano w tej chwili Jó-

zefa Chmurę, który podobno

przyznał się do winy.

Kampania na pomoc

niewidomym

"Polska ambasada ofiarowała

500 dolarów

Poseł polski do Stanów Zje-

dnoczonych, pan Kazimierz Lu-

bomirski, w imieniu po‘skle) le-

gacji w Waszyngtonie, złożył

500 dolarów na ręce komitetu

pomocy dla niewidomych (Com

mittee for Lighthouses for the

Blind), którego lokal mieści pn.

111 E. 59 ul, w New Yorku.

Komitet ten; którego honorowym

prezesem jest prez. Harding, o-

tworzył teraz kampanję w ce-

lu zebrania 2,000,000 ~dolarów

na prowadzenie dalszej pracy

ratunkowej i oświatowej dia

niewidomych tak tutaj jak i w

Europie.

Panna Winifred Holt, założy»

cielka tego ruchu, podczas swej

wizyty w Waszyngtonie odwie-

dziła państwa Lubomirskich i

zainteresowała ich w swojej pra

cy z obu stron Atlantyku. Re-

zultatem tego było nadesłanie

czeku na 500 dolarów.

Pierwszy „Lighthouse" dla

niewidomych wybudowany -

przed 15 laty, i odtąd siedem je-

szcze zawdzięcza jej swoje zało-

żenie.

Celem „Lighthous'u" jest nie-

sienie pomocy niewidomym tak

7 (pod względem uprzyjemnienia

czasu, jak również pod wzglę-

dem naukowym, przemysłowym

i towarzyskim. Pomoc ma

być udzielana niewidomym

ystkich nar i wy

nań. Tysiące niewidomych na-

uczonych zostało pożytecznego

fachu w warsztatach i pracow»

niach „Lighthous'u" i zarabia

na swe utrzymanie, jako wypla-

tacze krzeseł, koszykarze, szwa-

czki, prządki, nauczyciele, ste-

nografi i inni. W każdym

„Lighthouse" znajduje się do-

skonale zaopatrzona sala ginina-

styczna i „pool" do pływania.

Starzy i niedołężni otrzymują

w razie potrzeby pomoc finango

wą. 

Piętnaście lat temu panna

Holt musiała wyszukiwać nie

zaś sami zgłaszają się w takiej

ilości; że przy obecnym urzą-

dzeniu niepodobna ich obsłużyć.

Aby podołać temu, cała nadze-
ja ›pokładana jest na obecną.
kampanię.
Oprócz prez. Hardinga, hono-

rowym skarbnikiem kampnaji
|jest A. W.. Mellon, sekretarz
Skarbu i Fr. D. Roosevelt, by»
ły zastępca sekretarza mgrynar
ki; jako prezes.

Każdy. może przyczynić się do
wielkiego .dzieła wyprowadza»
nia niewidomych z ciemności
do światła przez złożenie w
miarę możności datku na ręce
Lewis L. Clarke, skarbnika, pn.
111 East 59 ul., New York City,

Na: ratunek Franka

*- Hobla

Poprzedmo "zebrano ...
Ksiądz P."K. Nałęcz pro-
boszez _kościoła _św.
Marka w New Yorku
zebrał w ostatnią nie-
dzielę wśród swoith
parafjan .........."
Robotnicy chemicznej fabry.

ki w Jersey City zebrali mię-
dzy sobą następumcesumy:
Sarafin Jan . 50
Miazek W. .
Mazurkiewicz. ,
Błażej ....
Adamkiewież .
Liciek ...
Ston J. .
Stankiewicz ,

. 872.06

. 383.95

RaymiN. J.

We środę dnia 1 czerwea, cw
sali V. M, C. A. na 22ej ulicy,
odbył się wiec, zwołany przez
grono ludzi postępowych i do-
brej woli.
Przemawiał prof, Adamus na

temat prawludu, które są, w
Polsce hamowane przez egoizm
rzymskiego kleru.

Sz. mówca, jasno i dobitnie
ste. dowodził że lud jeżeli chce żyć

i gospodarstwem swem rządzić,
musi zrzucić z siebie jarzmo
Rzymu, które pomimo znaczne

Razem ...

jednak ciśnie jeszcze złowrogo
państwo polskie.

widomych po domach, obecnie!

go postępu w masach ludowych, |.

KANDYDAT NA AMBASADO-
RA DO JAPONII

[Richard Washburn Child, styn-
ny autor i prawnik z New Yor-
ku, będzie naznaczony przez pre-
zydenta Hardinga ambasadorem
do Tokio, ~według doniesień z
Washingtonu, "Pan Child, który
liczy obecnie 30, wspominany
był podczas zeszłorocznych wy»
borów jako możliwy sekretarz
prezydenta. Ukończył on uni-
wersytet harvardski, a w czasie
wojny byt korespondentem przy
rosyjskiej armji. Po wstąpieniu
Stanów Zjednoczonych do woj.
ny, Child został zastępcą Franka
A. Vanderlipa w oddziele wojen
nych oszczędności *przy depar-

tamencie skarbu.

Yorku, mówił o Górnym Śląsku
i o konieczności umiejętnego
zorganizowania własnego war-
ształu narodowego, który pań-
stwem nazywamy.
Krótko przemawiał jeszcze

ke, Pawłowski z Jersey City,
który wezwał zebranych, |aby
złożyli składkę na wydalki wie-
cowe.

Na początku małybyć poka-
zywane obrazki, ale z powodów
niezależnych od urządzających
wiec, nie zjawił się operator i
obrazków nie było.
Polonia w Bayonne, tak licz

nai skupiona, powinna więce
się interesować sprawami woz
grywającemi się obecnie na zie-
miach polskich.

Misje ks. Świdra, w najgor-
szym razie nie uciekną. Mogą
być dzisiaj czy za miesiąc, to
postaci rzeczy nie zmieni. A
Górny Śląsk czekać nie może.
Inne sprawy, od których zale-

0 ży przyszłość nas wszystkich po
laków też nie czekają.
Kto jest teraz ospały i gnuś-

ny, ten zaprawdę zawadą jest
tylko dla społeczności, która żą
dar ludzi do pracy, a nie do cze-
kania. X.

Z PRASY1PRASIE

(Ciąg dalszy ze str. 2ej.)

kwencję tej nieprzyjaźni. Są-
dzę, że przyszła chwila, żeby
pomówić o tej sprawie z ca-

r łą otwartością. Inaczej niepo
dobna zrozumieć psychologji
ludu: górnośląskiego i wszyst
kich faktów, » fóre zaszły.
Otóż w naszem społeczeń-

sprawach, i
dową państwa polskiego; w
sprawie Gdańska, Warmji: i
Mazurów, granie wschodnich
(linja Curzona), Cieszyn, Ga-
licji Wschodniej,,G. Śląska.
Najboleśniej odczuło: społe:
czeństwo zachowanie sig pres!
mjera angielskiego w Spaa w
lipcu r. z., kiedy wobec (przej
ściowych) niepowodzeń orę
za polskiego narzucił on Ra-
dzie Najwyższej postawienie
nam, tak okrutnych wirun-
ków pokoju z bolszewikami
-- po których, gdyby były
przez nas przyjęte, Polska ja
ko państwo samoistne prze-
stałaby może istnieć, Czy po
dobna o tym fakcie zapom-
nieć? Nie niepodobna.
Cierń tych wspomnień tkwi
w każdem polskiem sercu.
Pomimo to wszystko,

śmiem Pana zapewnić, że nie
ma dziś politycznie myślące
go polaka, któryby nad tym
stosunkiem Anglji do Polski
nie ubolewał, jego niekorzy-
ści nie rozumiał, któryby nie
pragnął go muc-mó i nie szu

kał do tego sposobu.

Dołąd te poszukiwania nie

miały powodzenia, może dla-

tego, że nie znamy istotnych

powodów stałej dla nas nie-

chęci Anglji. Zdaje się nam,

że ten stan rzeczy jest regul.

tatem niesłychanego nieporo

zumienia. Nad jego usunię-

ciem gotów jest w każdej

chwili rozpocząć pracę rząd i| -

wszystkie "stronnictwa .pol-

skie.

Niemałą troską dla nas jest

także stan stosunków polsko-

włoskich, Polała się na Gor

rym Śląska krew

polska także› doś

sest kilkanasju zabityc

kudziesięciu rannych. Jest to

fakt bard» s.cutny i rzy!

polski wyraził swoje wspłczu!

cie i żal z tego powodu rzą-

dowi włoskiemu. Zachodzi

tylko pytanie, dlaczego stra-

ty włoskie byty tak znaczne!

Niewątpliwie grału tu ›rolę

ulicy na temat:

-[lud walczył i walczy o swoją

Wam; , śesteśne zmęczeni,
wyczerpani i bezsilni? Czy zno-
sicie tortury dręczącego bólu

prosto i cierpieie z powodu na-
sławbolunego rwania?

eżeli tak - zwróćcie uwagę
na nerki.
Przepracowanie, pośpiech i

troski osłabiają nerki. Ból ple
ców i ogólne wyczerpanie są to
pierwsze objawy. (gdzyskajcic
zdrowie póki czas. Używajcie
Doan'a Pgułki na Nerki, środka
ogólnie poleconego

„Zapytajcie sąsiada Waszego!
Przekonywujący" wypadek
Jan Petner, 2432 Duncan St.

Frankford, Pa., mówi:
ostry atak bólu nerek.
plecach omal nie pozbawił mię
zmysłów gdy chciałem się ru
szyć, Wydzieliny nerek były
zbył częste i ostro kolorowane

zy miały niebieskie obwódki
Wntem się do Doan'a Pigułek
na Nerki, dzięki którym wróci»
łem'w krótkim czasie do zdro-
wia".
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Dnia 7 czerwca we wtorek o
godz. Sej wieczór wygłosi od
czyt w Domu arodowym przy

„Jak polski

wolność". Wszyscy proszeni,
Z szacunkiem

Za Komitet: Ksiądz Zielonko.
 

KALENDARZYKI

- ZABAW
   czajemna wielka

natarczywość włoskich tol-
nierzy przy rozbrajaniu po-
wstańców i wielki z ich stro-
ny opór. Charakterystyczną
dla wzajemnych _stosunków |,
jest notatka berlińskiego Vor
waerts'u, który pod dniem
7-bo b. m. pisze: „Deutsche
Freiwilligen -kaempfen -mil
Italienern gegen die polni-
sche Banden". _(Ochotnicy
niemieccy walczą obok wło-
chów przeciw polskim ban-
dom). Czy potrzeba komen-
tarza?

Ale te stosunki zmienić się
muszą. Konflikt £ Włocha-
mi nie leży w interesie Pol.
skinie odpowiada też do-
brym stosunkom, jakie ed d:
wien dawna między Włocha-
mi a Polską istniały. Kultu
ra włoska miała zawsze dla
nas siłę artakcyjną. Łączyło
nas braterstwo broni.  Ofi-
cerowie włoscy walczyli w
naszych szeregach powstań
czych. Jak głęboką i żywą
była w Polsce sympatja dla
włochów, może świadczyć
fakt, jak wielką czczią były
u nas otoczone imiona wszy.
stkich twórców i obrońców
ców wolności i zjednoczenia
Włoch."

Wige: stan dzisiejszy sto-
sunków polsko-włolklch jest

gueense, au. Pok
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DROBNE OGŁOSZENIA
crassirmp aby.

 

OLACZCIE, a be-

dzie wam otwo-

rzonó"; Ogłaszaj-

ce swe interesa

w „Nowym Świecie", a prze-

konacie się, że to się opłaca.
  
 stwie utrwaliło się k

nie, że mamy w danym wy

padku do czynienia przede.

wszystkiem z niezłomną u-

partą, czynną niechęcią An-

glji, a ściślej. mówiąc rządu

angielskiego. Mieliśmy (mó-

  Ob. W. Bojan-Błażewcz z New wią :w :naszem .społeczeń-  

stanem Usią-
pić musi przy dobrej woli o-
bu stron. Z naszej strony jej
nie zabraknie. To pewna. wane rone

  Ale na terenie
rozdrażnienie wzajemne, nie!
stety, istnieje ze szkodą na-

w
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ROZNE

A” DR. SZENFELD“
214 East 57 St, New York.Gi
załatwia tanio ważne p
cnictwa, deklaracje, kon

lestamenty, oraz wszystkie

formacje, sprawy i podania.
władz polskich w Polsce i w
meryce. Także listownie
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